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CKINOU
ZARI
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Juljan MIECZNIKOWSKI
RADOM, Lubelska 13.

WEŁNIANE
JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY
PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE. 

Śliwiński—KonstStueja trzeciego Maja.
Kłosowski—Polityka Rzymian względem naro­

dów podbitych.
Szelążek—Warszawa w poezji polskiej.
Haberkantówna—Z naszych wycieczek.
jp/a Górska—36 pogadanek religijnych z ma­

tem dziećmi.
Szelągowski— Historja nowożytna.
Gadoms/ii—Rzym—podręcznik hist. starożytnej. 
Ciembroniewicz— Jak wychowywać dzieci 

w szkele elementarnej (podręcznik praktycz­
ny dla nauczycieli).

Dr. Heryng—Dr. Osmolski — Hygiena sportu 
(wydanie drugie z rysunkami).

Surowiecki, O upadku przemysłu i miast w Polsce. 
Kozłowski —Krótki zarys logiki wraz z elemen­

tami ideografji logicznej.
Dr. Osmolski—Hygiena w harcerstwie.
Kosmowska—Tadeusz Czacki Rak 1765—1813.

NABYĆ MOŻNA W KSIĘGARNI -■'..............  =

Cóonaró &ucfiańs£i w &aóomiu.

Seminarjum dla nauczycielek ludowych
Katolickiego Związku Kobiet Polskich. = Warszewa, Krakowskie Przedmieście 38.
Eozaminv wstepne 10-go i 11 -00 czerwca. Kancelaria otwarta codziennie 
od 11-ej do 1-ej. 208—2

łeleoramy Jta Rad.”
(Teleg. C. i K. Biura Koresp).

Zachodnia.
BERLIN, 4 czerwca. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Grupa wojsk następcy tronu Rup 

recbta. Na różnych linjach frontu 
południowo-zachodniego odparła ataki 
nieprzyjacielskie. Na północ od Aisne 
zabrano mniejsze okopy nieprzyja­
ciela, silnie ufortyfikowane. Silny 
opór nieprzyjacielski na zachód i na 
południowo-zachodnim froncie od So- 
issons został przełamany. Szturmem 
zdobyto wyżyny Vacqbuin i na za­
chodzie Chaudin. Odrzuciliśmy nie­
przyjaciela na linji Vermant i Missy- 
cu-Bois. Na linji Lesculier-Dom- 
mier zdobyto kilka baterji nieprzy­
jacielskich. Kilka tysięcy jeńców 
wzięto do niewoli.

Ataki francuskie nad rzeką Qurcq, 
odparto z wielkimi obustronnymi 
stratami. Na północo-zachodzie od 
Chateau-Thierry, po strasznej walce 
dotarliśmy do linji kolejowej Bussie- 
res Boaureches; ataki nieprzyjaciel­
skie odparte zostały.

rww » zw b «z: nr A.
Woronicz --Świątynia Sybilli — Zjawienie Emil­

ki—Hymn do Boga.
• Witkowska—Krzyżanowska — Kozaczyzna — 

Wyjątki z dzieł historyków polskich.
', Janowski—Chełmszczyznę.

Ulan Icka—Zasady prowadzenia domu (z licz­
nymi rysunkami)

Górski—Na nowym p.ogu.
O współczesnej'formacji rei. w Polsce uwag kilka.
Zbiór rozporządzeń wydanych dla Królestwa 

Polskiego przez Jenerał - Gubernatorstwo 
Warszawskie zeszyt I podatki bezpośredn e.

Śliwiński--Joachim Lelewel lata 1786 — 1831.
I Dr. lleryng—Utrudnione oddychanie n.sein.
' Sosnowski—Geogr. Polski w dawnyeh granicach.

J. Sosnowski— Zasady fizjologji zw erząt ssą- 
cych domowych.

Driault i Jlonod—Dz eje polityczne i społecz­
ne XIX wieku.

Nad rzeką Marne położenie nie 
zmienione.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz
Ludendorf.

Południowo-Wschodnia.
(Tel. c. i k Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 4 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Na całym froncie południowo za­
chodnim beuustauna, ożywiona dzia 
łalność artyleryjska.

Szef sztabu jeneralnego.

0 granice Ukrainy.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

KIJÓW, 5 czerwca. Przy ukraińsko- ; 
rosyjskich rokowaniach pokojowych co 
do linji demarkacyjnych granicznych Ko­
misja wojskowa nie zgodziła się jeszcze 
zupełnie. Ogólne punkta warunków za­
wieszenia broni wręczone zostały Komi­
sjom mieszanym. Główne trudności w 
postawieniu odnośnych warunków spo­
wodowały dwa punkta, dotyczące podró­
ży z jednego obszaru państwowego do 
drugiego obszaru Ukrainy, oraz prze­
szkadzają powracającym Ukraińcom z 
Wielkorusi, mającym na pograniczu swe 
posiadłości. Rakowski odrzucił przy­
znane dla Ukrainy wyjątki ogólnych 0- 
kreśleń wyjazdów do Moskwy.

Odezwa Lenina.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

MOSKWA, 5-gft czerwca. W zwią­
zku z ogłoszeniem stanu wojennego w 
Moskwie i powołaniem dwunastu zmobi­
lizowanych klas roczników pod chorą­
giew, — Lenin zwrócił się znów do 
ludności zrewolucjonizowanej, przedsta­
wiając i wskazując wielkie niebezpie­
czeństwo grożące ze strony Stjńołów 
reakcyjnych. Rewolucyjna odezwa zwra­
ca się głównie przeciw dwom głównym 
nieprzyjaciołom: powrotowi do rewolucji 
październikowej, mianowicie: ha głód 
i kontrrewolucję, wywołujące bezlitosną 
wojnę Lenin wzywa wszystkich roz­
ważnych i ulegających dyscyplinie do 
pomocy i poparcia tej sprawy.

Posiedzenie odbyło się pod przewod- 
nictwe p. prezydenta Przyłęckiego.

Na wstępie Przewodniczący komuni­
kuje, że na jego przedstawienie niektó­
rych bolączek miasta, a mianowicie: 
brak chleba, kwater, sprawę oddania 
miastu gmachu szkoły rzemieślniczej 
i lokalu szpitala, Jenerał Gubernator 
(w czasie swego pobytu w Radomiu) 
obiecał pozwolić na wolny handel zbo­
żem po zakończeniu rekwizycji prz.ez 
Władze Okup , co ma nastąpić w tych 
dniach, gmach szkoły ma być oddany 
miastu, co do kwater nic pomóc nie może.

Dłuższą dyskusję, jak zwykle, wywo­
łała sprawa podniesienia opłaty za prąd 
elektryczny. I Jen. Gub. opierając się 
na kontrakcie miasta z elektrownią, nie 
godzi się na podwyżkę, narzuconą mia­
stu przez Zarząd przymusowy elektrowni. 
Na wniosek r. Klinowskiego Rada po 
wołała Komisję z p. p. r. r. prezydenta, 
wiceprezydenta Dębowskiego, Staniszew­
skiego, Suligowskiego, dr. Adlera i Ep- 
steina, któraby zgodnie z kontraktem 
miasta z elektrownią całą sprawę co do 
żądań Zarządu Przymusowego zbadała 
i przedstawiła swą opiuję Radzie Miej­
skiej.

Następnie Rada upoważniła Zarząd do 
zaciągnięcia i poniesienia kosztów po­
życzki 60,000 koron na dodatki droży- 
zniane dla nauczycielstwa ludowego. 
Członkowie Zarządu zaciągają pożyczkę 
na osobisty weksel.

Z kolei przystąpiono do wyborów 
rajcy-wybrano r. Plenkiewicza.

Skład Deputacji Podatkowej powięk­
szono o 4 członków—r. r. Karscha, Kli­
nowskiego, Neumana i Plenkiewicza.

Wniosek wiceprezydenta Dębowskie- 
go aby na akcję zabezpieczenia zabyt­
ków starożytności w Radomiu przyznać 
subsydjum Towarzystwu ochrony zabyt­
ków (1000 koron według projektu ks. 

Rokosznego) Rada przekazała Komisji 
finansowo budżetowej.

Na koszta wyjazdu do Warszawy na 
posiedzenia miesięczne Komisji organi­
zacyjnej miast Król. P<4. Rada uchwaliła 
dla swego delegata djety, z zastrzeże­
niem, aby delegat przedstawił powyż­
szej Komisji przejęcie tych kosztów na 
siebie.

Do Komisji do rozpatrzenia ustawy 
samorządu powiatowego powołani r. r. 
prezydent wiceprezydent Dębowski, 
Wierzbicki, Staniszewski, Suligowski, dr. 
Adler, Epstein i Winawer.

Ze sprawozdania Biura pośrednictwa 
pracy, złożonego przez r. Sipowicza, oka 
zuje się. że z 396 osób, poszukujących 
pracy otrzymało za pośrednictwem Biu­
ra 132 osoby. Ponadto Biuro załatwiło 
zatarg co do płac między pracodawcami 
i pracownikami handlowetni żydowskie ni, 
podkreślając nieobywatelskie stanowisko 
firmy z obuwiem „Nirenberga*, który 
nie uwzględnia ciężkich warunków ma- 
terjalnych swych pracowników.

Radny Sipowicz, po złożeniu mu po­
dziękowania za jego owocną pracę i u- 
proszony przez Radę, zgodził się peł­
nić obowiązki członka Zarządu /Biura 
pośrednictwa pracy" jeszcze do 1 lipca.

W sprawie b. ważnej, otwarcia szko­
ły Rzemieślniczej, zgodnie z opinją Ko­
misji «‘o Spraw Ogólnych postanowiono 
powołać specjalną komisję z przedstawi­
cieli Magistratu, Rady Szkolnej Okręg.. 
Kasy Przemysłowców, która zajmie się 
przejęciem gmachu d. Szkoły Rzemieśl­
niczej, wystąpi do Ministerstwa o subsy- 
djurn, zajmie się spisem i uporządkowa­
niem pozostałych rzeczy, modeli; wycofa 
od osób prywatnych rzeczy ^znajdujących 
się u nich na przechowaniu, a "nale­
żą do dawnej szkoły. Szkoła będzie 
miejska, która ma dążyć, aby op*rócz 
działów metalurgicznego i drzewnego, 
otworzyć w miarę możności i dział ce­
ramiczny (wniosek r. Staniszewskiego). 
Na p erwsze potrzeby Kasa Przemysłow­
ców daje 5.000 rubli.

Podatek od szyldów, w myśl Komisji 
Ogólnej, Rada uchwaliła.

W końcu przewodniczący odczytuje 
mające się ukazać ogłoszenie Magistra­
tu w sprawie niedopuszczania młodzieży 
do cukierni, na bilardy, restauracji, ka­
baretów. Rada wypowiedziała na to swą 
zgodę.

Sprawy polskie.
Znów nowa ekspozytura.

Obek utworzenia ekspozytury rządu polskie­
go w Berlinie (ks. Mac. Radziwiłł i hr. Roni- 
kier) poczyniono w ostatnich dniach kroki dla 
utworzenia analogicznej placówki w Wiedniu. 
Podobno stanowisko to ma być powierzone hr. 
Stefanowi Przeździeckiemu, który przez rodzinę 
żony ma bliskie stosunki z kołami politycznemi 
na Węgrzech.
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l (JODZIHY i GODZI
Kalendarzyk. Dzii: Boniiacego B. M. Jutro: 

Norberta i Klaud
Wschód słońca o godzinie 4.09. Zachód o 

godzinie 7.44. Dlngość dnia godzin 15.41.

14ronika miejska.
Echa pobytu Jener.-Guber. Podczas 

swojej bytności w Radomia Jeuer. Guber. 
odwiedził: Polski Sąd Okręgowy, Ma­
gistrat, gdzie został przyjęty przez człon­
ków Rady Miejskiej, szpital św. Kazi­
mierza, żydowską kuchnię dla biednych, 
ochronkę dzieci, Dom Pracy, kuchnię 
robotniczą cbrześciańską przy ul. Skary­
szewskiej, dla powyższych kuchni J. E. 
przeznaczył po 150 kor. Nadto wizyto­
wał wszystkich wojskowych w komen­
dzie, a dnia 26 z m. przed połud. był 
w kościele. Z bytności w Radomiu J. E 
Jener.-Guber. wyniósł wrażenie b. do­
datnie.

Dlaczego nie zawiadomiono? Od dui 
paru Aprowizacja wydaje cukier na 
kartki, nie powiadomiwszy o tym zupeł- ; 
nie ogółu mieszkańców. Skutek jest taki, 
że wiele osób nie wiedząc nic o wyda­
waniu cukru, nie odbiera go, przepłaca­
jąc natomiast w pobocznej sprzedaży ■ 
ceny paskarskie. Jaką że drogą pub- ' 
liczność ma dowiadywać się o zarządzę- : 
niach aprowizacyjnych,'! jeżeli nie drogą 
bądź zawiadomień w prasie, bądź też— 
jak się zwykle praktykowało—ogłoszeń 
publicznych?

Lód w czerwcu. Wczorajszej nocy j 
panował taki silny przymrozek, że rano, ' 
jeszcze około godz. 6, pokazywano sobie 
jako fenomen kawałki lodu, utworzone 
na powierzchni wody. Klęską chłodów 
zastraszeni są ogrodnicy, przewidując, 
że mogą one odbić się w fatalny sposób 
na warzywach i owocach.

Powrót uchadźców z Rosji. Dziś rano 
powróciła nowa partja uchodźców z Ro- I 
sji złożona ze 180 osób do Radomia I 
i ziemi radomskiej.

Ofiary. W dalszym ciągu ofiary na „Wsty­
dzących się żebrać" złożyły następujące osoby. 
J. Golmer 20 kor., M. Rudnicka 2 kor., E. Su­
charski 30 kor, C. Laterman 10 kor., Bez­
imiennie 2 kor., Przednówek 6 butelek octn.

Przepisy na wyrób mydła. 14 5 kg. łoju 
wytopionego, 1 kg. 70 dkg. ałunu potasowego, 
15 1. deszczówki, albo ,5 1. ługu z popiołu 
drzewnego, gotować silnie 2 godziny, potym 
zbierać i zlewać do form. Formy można zro­
bić sobie samemu z drzewa, w dnie porobić 
dziurki, aby woda ściekała. 2) 3 kg. popiołu 
bukowego, 1 kg. zwyczajnej sody, 1 kg. rozpu- [ 
szczonego wapna—to wszyssko złożyć w jednym : 
garnku i wlać 15 1. czystej deszczówki, niech 
to stoi przez dzień i dwie noce, mieszając czę­
sto, aby się soda i wapno rozpuściły. Kiedy 
się ustoi zlać czysty płyn do garnka i postawić 
na ogniu, do czego dać 2 kg. łoju stopionego 
i gotować pomału 4 godziny. Po wygotowaniu 
wlać na brytwannę, a gdy ostygnie pokrajać 
w kawałki.

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Zgon.
(Kor es. własna „Głosu Radom.“).

W dniu 4 b. m. o godz, 5 i pół p p. 
zmarł w Wolanowie proboszcz, jubilat, ks. > 
Wawrzyniec Klimkiewicz, przeżywszy lat i 
90, będąc na probostwie w Wolanowie 
lat 9. Nieboszczyk pozostawił po sobie 
wspomnienie; jako człowiek charakteru 
prawego i ludzkiego.

/ Konkurs oa zbioru pizyrobnitze.
II.

4. Praca uiakaeyjna uczestników konkursu 
polegać będzie na zbieraniu i preparowaniu 
okazów przyrodniczych, a w miarę możności 
—ich określania. W pracy tej bardzo pomoc- 
nemi mogą być tanie, dla wszystkich dostępne 
broszurki, których tytuły zostaną wskazane na 
wspomnianych wyżej prelekcjach, równocześnie 
ze wskazaniem tematów prac konkursowych.

Jako dopełnienie do zbiorów, pożąlanem jest 
nadsyłania opisów, rysunków i fotograf]! cie­
kawszych miejscowości i okazów, niemożliwych 
do umieszczenia w kolekcji, lub trudnych do 
spreparowania. (Charakterystyczne rośliny; drze­
wa. krzewy; gąsiennice owadów; gniazda, etc).

Dopełnienia takie bowiem niezmiernie podno­
szą wartość nadesłanych zbiorów.

5. Terminy, al Termin zgłaszania i nadsy­
łania okazów na wystawę — od dn. 1 do 25 
sierpnia 1918 r.

b) Wystawa otwarta będzie dn 5 września.
c) Sąd konkursowy, złożony z członków Za­

rządu Muzeum, oraz zaproszonych rzeczoznaw­
ców, wyznaczy nagrody w czasie trwania wy­
stawy.

6. Uwagi, a) Zarząd Muzeum chętnie po­
średniczy w nabywaniu przez uczestników kon­
kursu wszelkich przyrządów pomocniczych po 
możliwie przystępnych cenach.

b) Z nadesłanych zbiorów Muzeum nabywać 
może za gotówkę, lub drogą zamiany, te przed­
mioty, które dlań przedstawiać będą pewną war­
tość naukową.

c) ,Wszelkie bliższe wskazówki udzielane bę­
dą przez fachowców na wyżej wspomnianych 
wykładach. Niezależnie od nich, informacji 
i wskazówek technicznych udzielają

dr. J. Vorbrodt szkoła Handlowa Męska, Dłu­
ga 4; od 4 do 6 wieczorem;
tJJ- Jarzyńska szkoła Handlowa Męska, Dłu­
ga 4.

St. Cyrański szkoła żeńska M. Gajl, Długa 
19: od 3 do 4 po poł.

Chcąc połączyć pracę konkursową z pożyt­
kiem realnym, Zarząd Mnzeum gorąco zaleca 
młodzieży —niezależnie od robienia kolekcji nau­
kowych—zajęcie się zbieraniem i suszeniem ro­
ślin, mogących zastąpić pewne środki spożywcze 
(kawę, herbatę), jak również tępienie szkodli­
wych owadów, które z powodu cieplej wiosny 
wyjątkowo w tym roku dają się we znaki na­
szym lasom, polom i ogrodom.

Ta ostatnia sprawa poruszona będzie zresztą 
w najbliższym czasie w oddzielnym artykule.

Za Zarząd Muzeum podpisali:
X. kan. Rokoszny—kustosz, 
dr. J. Vorbrodt-skarbnik.

St Cyratiski—intendent.

Z KRAJU.
Aresztowania

Ostatnie dni były okresem wzmożonej 
pracy niemieckiej policji kryminalnej 
w Warszawie.

Dokonano całego szeregu aresztowań 
wśród działaczy najrozmaitszych obozów 
politycznych. Silne wrażenie wywołało 
aresztowanie Władysława Grabskiego, 
który w kwietniu b. r. powrócił z Rosji. 
P. Grabskiego aresztowano niespodzia­
nie, na ulicy, i wywieziono go do Mod­
lina.

Dnia 30 maja aresztowano też1 zna­
nego publicystę, p. Władysława Rabskie­
go, który przed tygodniem powrócił 
z Rosji.

„Tajny i At" nicm ekko-rosyjslii 
kosztem Po di.

„Dziennik Narodowy" donosi: „Gazette 
de Lusanna" opublikowała rzekomy tajny 
traktat niemiecko-rosyjski;

1) Niemcy otrzymują bezwzględną kon­
trolę polityczną nad wszystkimi częściami 
Polski.

2) Rosja nie sprzeciwi się aneksji Za­
głębia Dąbrowskiego, części piotrkowskie­
go, kieleckiego i niektórych obszarów Su­
walszczyzny.

3) Rosja nie sprzeciwi sią specjalnym 
dyspozycjom, dotyczącym prowadzenia te­
renów naftowych w Galicji.

4) Niemcy oie sprzeciwią się propa­
gandzie bolszewickiej w Polsce.

5) Rosja zobowiązuje się zająć na 
przyszłej konferencji pokojowej takie sta­
nowisko. że kwestja polska jest sprawą

| niemiecką, a nie międzynarodową.
6) Rosja poczyni kroki, celem zdemo­

bilizowania oddziałów polskich i nie po­
zwoli na tworzenie nowych.

7) Gdyby Niemcy uznały za konieczne 
zmianę polityki względem Polski, Rosja

i zobowiązuje się uznać traktat powyższy 
i za niebyły’.

Podobno istnieją jeszcze dalsze punkty 
i tego traktatu również ciekawe.

Zwycięstwo—albo śmierć.
Rezerwy Focha w boju.

Niebywała ofenzywa niemiecka, jakiej 
nie notują żadne historje bojów, zwraca 
uwagę całego świata na to, co dzieje się 
na zachodzie. O przebiegu tych gigan­
tycznych walk ostatnie wydania dzienni­
ków zagranicznych donoszą co nastę­
puje;

Agencja Havasa ogłasza, że udało się 
zwolnić tempo pochodu niemieckiego.

i Koalicja trzyma się dobrze na obu | 
skrzydłach: pod Soissons Niemcy nie 
zdołali wyjść poza wyżynę, a na północ­
ny wschód od Reims Francuzi trzymają 
stanowisko; natomiast w centrum udało 
się Niemcom dotrzeć do Marny, ale 
i tam postępują już powoli. Rezerwy 
francuskie i angielskie są w znacznej 
sile na miejscu.

Dzienniki holenderskie omawiając sy­
tuację podnoszą, że pierwsze potworne 
uderzenia Niemców nie zdołały w żad 
nym miejscu przerwać frontu francusko- 
angielskiego. Podobnie, jak przy po­
przednim uderzeniu, na froncie tym po­
wstały linje zygzakowate, które niebez­
pieczne są dla obu stron walczących. 
Jeśli w przeciągu najbliższych dni nie 
nastąpi istotnie przerwanie frontu, na­
leży się 'liczyć z faktem, że Niemcy osią­
gną tylko wielkie lokalne korzyści, tyrri- 
bardziej, że odwrót francusko-angielski i

: Bank Właścicieli Nieruchomości
' w Warszawie, ul. Trębacka 11

pośredniczy w kupnie i sprzedaży nieruchomości, przyjmuje kapitały na
; lokatę, oraz udziela pożyczek. 195—1

KONSTRUKCJE ZELAZ 0-BET0N0 WE

A. JANISZEWSKI
Badom, \xl. tDł-w.g’®, 2S.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNN1KI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 

................   KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. ------------------------------------
SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa.

| Pracownia Obuwia I

„L. DUTKOWSK[”L.b.-5.»
| poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości | 
| po cenach umiarkowanych |

powróciła z Rosji.
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce, 

kobiece i skórne.
Przyjmuje chwilowo na Spacerowej 3, 
od 9—11-ej i od 3—7-ej. 214-6

Kasa omiotrwała jo sprzedania 
najlepszej fabryki, duża zdatna dla kasy osz­
czędnościowej, Towarzystwa handlowego lub 
przemysłowego. Wiadomość ulica Lubelska M 68 
u właścicielki domu. 211—6 

ineł do wynajęcia w Rajcu letnisko 3 po-
koję z kuchnią, stajnia, drwalka. Bliż­

sza wiadomość ul. Lubelska 68 u gospodyni.
210-3 

odbywa się planowo i stosunkowo w wol­
nym tempie.

Niemcy widocznie mają zamiar stanąć 
mocno nad Marną. Wzdłuż całego fron­
tu trwa znowu ożywiona walka. Fran­
cuskie rezerwy gen. Focha zostały rzu­
cone w bój, aby wzmocnić dywizje, któ­
re od poniedziałku wytrzymują na sobie 
cały ciężar niemieckiego ataku. Został 
wydany rozkaz o opuszczeniu szeregu 
wsi nad Marną.

0 przywrócenie caratu.
Od osoby, przybyłej do Lwowa w ostatnich 

dniach z Odesy dowiaduje się „Kurjer lwów- 
eki“, iż utrzymuje się tam uporczywie pogłoska, 
że między Niemcami a zwolennikami caratu 
w Rosji toczą się układy o przywrócenie caratu 
w Rosji na następujących warunkach: carem zo­
stanie b. carewicz Aleksy, syn Mikołaja II, 
regentem zaś jego wuj, książę heski, brat b. 
carowej, który zamianowany został niedawno 
głównym komenderującym w tych obszarach ro­
syjskich, które leżą na wschód od granicy trak­
tatu brzeskiego, a zajętych dalej przez Niem­
ców. Nowy rząd rosyjski miałby za to uznać 
traktet brzeski i wejść w ścisły sojusz z Niem­
cami. Sojusz ten antykoalicyjny miałby prze- 
dewszystkiem za zadanie ułatwienie Niemcom 
pochodu na Azję, głównie na Indje, które Niem­
cy pragnęliby zająć w zamian za odebrane, im 
kolonje zamorskie.

Za przyjęcie tych warunków, Niemcy po­
dobno gotowi są zdusić bolszewików, naturalnie 
przedsięwziąć nowy pochód dalej na wschód 
i przywrócić carat. Dawna prawica resyjska, 
wiornocarska, składająca się z arystokracji i róż­
nych wysokich dygnitarzy wojskowych i pań­
stwowych podobno agituje za przyjęciem tych 
warunków.

Skład apteczny w Radomiu
wymienię ca skład z mniejszym obrotem 
na prowincji. Pożądana zdrowa miej­
scowość ziemi Kieleckiej. Oferty do 
.Głosu Radomskiego" dla Apt. 193—1 

na miejscu fotograficzny apa­
rat 13 X 18 z kasetami i sta­Kupię

tywem, ramy kamery drzewne. Poro­
zumienie listowne adres: Skarżysko, Zie 
mia Radomska.

Wacław Stradomski212-3

TTgubiono legitymację na nazwisko Szmula 
Mendelmana wydana przez Magistrat Ra 

domski d. 2O/VII1 1917 r. za » 9031. 215 — 1

Plac 3 maja liczba 1 (w podwórzu).

Poleca wszelkiego rodzaju nowalję.
= Sklep otwarty od godziny 8 rano do godz. 7 wieczorem bez przerwy.
W święta — od 8 do 10 rano. =.............: :————--------------...... . _

[em mumlmni
Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców.
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SI. Ufflfflsii i I. J. Samłiisti i
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ns I. Skład Zgodna Ns 6. °-

Redaktor: Czesław Xawery Jankowski.

TEKTURĘ SM0L0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Za wydawcę: Edward Suchański.Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.


